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. JŁ ...

T
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K a m j e k h a
z biurowem wykształceniem 
p o t *  as&bms»  w Pow­
szechnym Iow. Elektrycz- 
nem. Oferty prosimy skła­
dać ul. Warszawska Ks 6.

Sprawa Galicji wschodniej 
przed kongresem pokojowym.
Mmeryk*, Frascjm, Wh»cky i J,*p»rsja za priyznaniem 
Galicji wsefe. Folsca* Odpowiadi Anglji nie nadeszła. 

Gapoacsblenie #f»tymistfcme.
Paryż, 9 października.

Dssiś p rsad p o ł. p rzybył®  do 
Paryfca dakgm eja w '  sp raw ia  
G alicji 3»§ełi©dniej w 0 F0 b*«h 
posł*w  Jstna D ą b łk ieg o  i Al.
S k a rb n ik a , cr&a d-r& H. Lo*- 
-wanhersia. j

D ftiagaai o godz. 5 o d b y li 
.konf*r® ację z p. R. D m ow ­
sk im . P ad erew sk ieg o  obecn ie 
w  P a ry żu  n iem a, pon iew aż do ­
p iero  w czora j w ieczorem  (tak  
późno z pow odu s tra jk u  k o le ­
jow ego w  A nglji) w y jech a ł do 
L ondynu .

S tan  sp ra w y  G alicji w sch o d ­
niej je s t  obecnie n as tęp u jący :

N a zn an y m  ju ż  z g aze t p o ­
sied zen iu  R ady  p ięc iu  P a d e ­
re w sk i w  1 i pół g o dzinnym  
n rzem ów ian iu  w ykazał, d lacz e ­
go prow isorj urn w  sp raw ie  
p rzy łączen ia  G alicji w sch o d ­
n iej do P o lsk i j e s t  ze s ta n o ­
w iska  po lsk iego  n ie  do p rz y ­
jęcia .

N astęp n ie  p rzed s taw ic ie la  
cz te rech  w ielk ich  m ocarstw :
St. Z jednoczonych, F ran c ji,
W łoch  i Ja p o n ji zgodzili s ię  
n a  zn iesien ie  p ro w izo rju m , a 
o św iadczy li s ię  za trw a łą  
p rzy n a leżn o śc ią  G a l i c j i  
w sckodn ie j do P o lsk i. -

D e leg a t an g ie lsk i Grove, 
ośw iadczy ł, że osobiście  te ż  
je s t  za zn iesien iem  p row izo r­
iu m , a is  poniew aż m a inne 
is t ru k s je  od sw ego rz ąd u , więc 
m uai za s ięg n ąć  in fo rm ac ji u  
sw ego rząd u .

Crov# n a ty c h m ia s t te le g ra ­
fow ał po in s tru k c je  do L on­
d y n u  do rz ą d u  ang ie lsk iego . 
O dpow iedź aż do tej chw ili 
n ie  nadesz ła . W sk u te k  teg o  
sp raw a  G alicji w schodnie j nie 
b y ła  p rzez  te n  czas p rzed m io ­
tem  o b rad  R ad y  p ięciu . C ze­
k a  ona n a  d ecy z ję  A nglji. A 
z a ty m  sp raw a  G alicji w sch o d ­
niej n ie  j e s t  d o tąd  'za ła tw io n a  
an i w  sen sie  u jem n y m , ani 
d o d a tn im . J e s t  w  zaw ieszen iu .

W  k o łach  poi. D elegacji po­
kojow ej w P a ry ż u  p anu je^uspo­
so b ien ie  o p ty m is ty cz n e . U w a­
ża ją  sp ra w ę  G alicji tak , ja k  
za" za ła tw io n ą  d la  n as  pom y­
śln ie, tj. ż© G alicja w sch o d n ia  
b ęd z ie  na leżeć  trw a le  do Rze­
czy p o sp o lite j P o lsk ie j. F a k tu  
je d n a k  osta teczn e j d ecy zji R a­
d y  p ięc iu  w  te j sp raw ie  d o tąd  
n iem a.

T ak i j e s t  s ta n  fa k ty c zn y .

O SILNY RZĄD.

Zarząd SecMu Szewców
zawiadamia członków o mającym odbyć się

Zebrani u  o g ó ł o e m
w  niedzielę dnia 19 października o godz. 3-ej po południu przy 

ul, i ła rs z a w sk is j  JS 14.

P o tra e b a  n am  s iln sg o  rząd u . 
W ssy sc y  n ism a l teg o  rz ą d u  
p ra g n ą  i o esek u ją . A le n ie  
w szy scy  w ie d ią  o ty m , n a  
czyan pol*g* siła  ’rz ąd u , jeg o  
p o w ag a i w pływ  w  k ra ju . N ie­
k tó rz y  jaszcze  p o zo s ta ją  p o d  
n ieśw iad o m y m  w pływ em  p o ­
jęć , u reb io n y eh  za  daw nego 
p o rząd k u . D la  n ich  rz ą d  n a ­
p ra w d ę  s iln y  to  rz ą d , o p a rty  
w y łączn ie  n a  w ład zy  w y k o ­
naw czej, lek cew ażący  sobie 
p rzed staw ic ie ls tw o  n a ro d u  i o- 
p in ję  k ra ju . T ak i rz ą d  m ia ły  
N iem cy  za  H ohenzo llernów , 
R osja za  R om anow ów , ta k im  
sam y m  je s t  dzisiaj rz ą d  L en ina .

O kazało s ię  i w ciąż okazu je , 
że te n  p o rząd ek , o p a r ty  w y łą ­
cznie n a  p rzy m u sie , n a -g w a ł­
cie, ro z sy p u je  się  szy  bko _w g ru ­
zy. O czyw iście, n ik t  n ie  m y ­
ś li w p ro s t o n aślad o w n ic tw ie  
ty c h  w zorów , ale b a rd zo  w ie­
lu  ludzi, k tó rz y  m arz ą  o w pro ­
w ad zen iu  d y k ta tu ry , w yrosła  
w  a tm o sfe rze  ta m ty c h  po jęć  
o w ładzy .

Ź ródłem  ty c h  pom ysłów  je s t  
b ie rn o ść  naszego  spo łeczeństw a. 
N ie p rzy zw y cza iło  s ię  ono do 
tego , b y  ży ć  ży c iem  p a ń s tw a  
now ożytnego . C hce w e w ładzy  
w ykonaw czej w id z ieć  kogoś, 
k to  n ie  ty lk o  b ęd z ie  b ro n ił

ła d u  w  k ra ju , n ie  ty lk o  p ro ­
w ad z ił p ra k ty c z n ą  jeg o  po li­
ty k ę , lecz  n aw e t p o p ro s tu  czu ł 
i*m yśla ł za sp o k o jn y ch  o b y ­
w ate li. I z chw ilą , g d y  z jaw ia  
się tu  i ow dzie zam ęt; g d y  a d ­
m in is tra c ja  je s t  n ied o ść  sp ra w ­
na; g d y  p ro d u k c ja  je s t  z d e ­
zo rg an izo w an a , —  w ted y  z ja ­
w ia s ię  g ło śn a  tę sk n o ta  za  że ­
la zn ą  p ię śc ią  jak ieg o ś  d y k ta ­
to ra , k tó ry  za  je d n y m  tc h n ie ­
n iem  m a p rzy w ró c ić  p o rząd ek  
ad m in is tracy jn y  i ła d  gospo­
darczy .

S ą to  z łudzen ia , n iczy m  n ie ­
usp raw ied liw ione . N ie m oże 
is tn ie ć  d o b ry  rz ąd  w  złym  
sp o łeczeń stw ie  w czasach  d z i­
s ie jszy ch , g d y  to  sp o łeczeń ­
stw o n ie  je s t  ju ż  b ie rn ą  m asą. 
P ie rw ia s tk i dobrego , silnego  
rz ą d u  m u szą  tk w ić  w  sam y m  
n aro d z ie , a g łów nym  z ty c h  
p ie rw ia s tk ó w  je s t  to , b y  ca ły  
n a ró d  w iedzia ł, czego chce i 
b y  k o n sek w e n tn ie  p rz ep ro w a­
dzał sw o ją  wolę. Z ew n ętrzn y  
p rz y m u s  p o licy jn y  n ie  d o p ro ­
w adzi do n iczego  w  chw ili, 
g d y  trz e b a  wrszy s tk o  b u d o w ać 
od p odstaw , g d y  je szcze  n ie  
m am y  o rg an izm u  p ań stw o w e­
go, k tó ry b y  m ógł iść  s iłą  n a ­
b y teg o  ro zp ęd u . W aru n k iem
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rządu  je s tistn ien ia silnfgo 
przedew szystkim
progm m  budowy państw a
od zew nątrz i na  w ew nątrz.

W  dzisiejszych czasach p ro ­
gram  ten  nie może by6 tajeni- 
n icą stanu, u k ry tą  dla ogółu. 
Cały- naród m usi być p rzen i­
kn ię ty  świadom ością wspól­
n y c h "  celów i zdaw ać sobie 
spraw ę z tego, jak ie  drogi do 
nich prowadzą. Źródłem  cnao- 
su k tó ry  dziś widzim y, je s t 
w łaśnie b rak  tego program u 
— brak , k tó ry  naw et je s t b a r­
dziej w idoczny i dotkliw y u 
sfer''k ierow niczych, aniżeli w 
szerszej opinji społeczeństw a.

Jefeełi się chce być silnym , 
to  mupi się  w iedzieć, czego 
się  chce. W  przeciw nym  rasie  
najw iększa naw et siła rozpro­
szy się na m arne. Jeżeli rząd  
nie wie, csego chce, jeżeli u- 
n ika w ypow iedzenia swego zda­
n ia w drażliw y eh sytuacjach; 
leżeli zm ienia z łatw ością po- 
g la i  na naj ważniej ni ej sze sp ra ­
wy; to ten  rząd  będaj* słabym ,
ja k  d«iocko. .

Nie u ratu je  jego położenia 
ten  &Fgusn6nt, że ów oho® 
się nasyw ać „rządem  facho- 
wyM*. Każdy rząd  na swiecie 
powinien być fachow ym  w tym  
Jn&cz©niu, że gdy m a do za ­
łatw ienia jak ą  spraw ę technicz­
ną  lub praw ną, w inien ją  za­
łatw iać nie po dyletancko., lecz 
w edług w ym agań i dośw iad­
czeń odpowiedniego działu  w ie­
dzy. Ale to. nie w ystarczy. Nie 
w ystarczy  opracow ywać doo- 
rze  p lany  budowy mostów, 
w prow adzać w ypróbow ane m e­
tody wychowawcze, najnow sze 
pom ysły z zakresu  praw a k a r­
nego. To naw et nie je s t  głów- 
nym  bezpośrednim  zadaniem  
naczelnej władzy, gdyż każde 
m inisterjum  winno m ieć od 
ty ch  spraw  swoich specjalistów . 
* Głównym zadaniem rządu jesi 

— rządzić.
1'“ a“ rządzenie je s t osobną sz tu ­
k ą  polityczną, i bardzo często 
najlepsi specjaliści „fachowcy 

r .im n iw  b iee li w sztuce

wiele m yśląc o tym , jak  swoje 
postu la ty  pogodzić z postu la ­
tam i innych  warstw . Kto nie 
rozum ie, że najw ażniejszą dziś 
spraw ą jes t spraw a potęgi p a ń ­
stw a polskiego, jego siły  w e­
w nętrznej i zew nętrznej, ten 
nie "dorósł do rządu. Chcem y 
dziś stronnictw a, k tó re  chce 
przedew szystk im  przeprow a­
dzić pewien program , szcze­
gólnie" doniosły dla rep rezen ­
towanej przez nie w arstw y, — 
a o resztę  m niejsza.

N iewątpliwie w szystk ich  o- 
żywia najlepszy  zapał p a trio ­
tyczny, czemu wciąż dają w y­
raz w szystk ie uchw ały  sejm o­
we. Ale spraw  ogólno narodo­
w ych nie załatw ia się uroczy­
stym i uchw ałam i, w ym agają

one wytrw ałego, codziennego 
działania. I dopóty, dopóki nie 
pow stanie u  aas rząd, oparty  
o św iadom ą celu w iększość 
sejmową, o w yraźnym  p rogra­
mie zewnętrznej i wew nętrznej 
polityki, nie będzie m owy o 
silnym  rządzie. W inna już 
w reszcie zniknąć w iara w cu­
dotwórców', k tórzy  w szystko 
załatw iają bez większego w y­
siłku  społeczeństwa, a m usi się 
zjawić poczucie odpowiedzial­
ności za całość spraw  narodo­
w ych u w ybranych  p rzedsta­
wicieli, gdyż ci przedew szy­
stk im  zdadzą rachunek , dziś 
przed narodem , a ju tro  przed 
h istorją .

Roman Rybarski.

Grozi nam strajk kolejowy.
Minister kolei ostrzega kolejarzy przed strajkiem . 

Inżynierow ie k o le jo w i bądą stra jk ow i przeciw działali.

są 'n a jm n ie j biegli 
rządzenia. . , .

R t i a  m inistrów  m e je s t ty l­
ko zbiorem  kierow ników  po­
szczególnych działów adm ini­
stracji. G dyby ty lko ty m  był*, 
m iałoby może rację  powoływa­
nie n«jle? 3Z#g@ przem ysłow ca 
na M inistra jrs e m y rtu , w ybit­
nego lekarza na m in istra  zdro­
wia. nie py tając  o inna jego 
kw alifikacje. Ale rad a  m ini­
strów  js s t  przedew szystkim  
rzą io w y m  keań te tem , k tó ry  
m a ogarniać całość spraw  po­
lity  c*ny eh i tym i spraw am i 
kierować.

W ostatn ich  czasach zrozu­
m iał rząd, że nie może istnieć 
bez program u i z tej strony  
nie będzie przeszkód do napra­
w y stosunków . Ale rząd  z pro­
gram em  nie może istnieć, je ­
żeli" nie zdobędzie się  na niego
przeistaw icielstw o _ narodowe.
I w tym  tkw i najw iększa tru d ­
ność i najbardziej nagła  po­
trzeb a  reform y.

Idealnym  stanem  rzeczy był­
b y  ten, gdyby  w szystk ie  pol­
skie stronnictw a porozum iały 
się  z ssb ą  co do wspólnego 
program u i w spólnych rzą iów . 
Ale zdarzyć się to może ty lko 
w  w yjątkow ych chw ilach 1 ta ­
k i rząd  tylko w w yjątkow ych 
w ypadkach  może się utrzym ać. 
W alka stronnictw  js# t koniecz­
nością. Chodzi jednak  o to, by 
ty ch  zw alczająeych się stron ­
nictw  nie było zby t wiele i by  
ci, k tó rzy  prow adzą opozycję 
przeciw ko rządzącem u k ie ru n ­
kowi, by li sam i zdolni do ob­
jęc ia  w ładzy w tedy, gdy  na 
nich p rzyjdzie kolej.

N iestety, m yśm y jeszcze nie 
doszli do tego s tanu  dojrzało­
ści politycznej. S tronnictw  m a­
m y wiele, — ale w iększość ich 
są- to też w pew nym  znaczeniu 
w yrazu stronnictw a „fachowe*, 
innywii słowy, stronnictw a, k tó ­
re  ni® troszczą się  zbytnio o 
całość spraw  narodow ych, lecz 
m ają  n a  oku in te res pew nej 
k lasy , naw et dzielnicy, nie

Okśldk aiBistifjua kald.
K ierow nik m in isterjum  kolei 

rozesłał i  o dy rekcji okręgo­
w ych o k lłn ik  tre śc i n a s tę p u ­
jącej :

„Zarząd Z. Z. E, przedłożył 
m inisterjum  żądania zjazdu 
przedstaw icieli kół Związku z 
d. 5 października, zakończone 
sakram enta lną  fo rm ułką o go ­
towości ucieczki do w szelkich 
środków, nie w yłączając s tr a j­
ku. W śród  ty ch  żądań nie 
b rak  notorycznie n iew ykonal­
nych, a m iędzy nim i są rów­
nież załatw ione przez władzę, 
o czym  zarząd  powinien był 
wiedzieć. W tych  w arunkach  
przedłożenie m inisterjum  żądań 
zjazdu bez w szelkich zastrze­
żeń ze strony  zarządu  Z. Z. K. 
dowodzi, że rozw ielm ożniona 
w ostatn ich  czasach w całym  
k ra ju  agitacja bolszew icka za­
graża również kolejom  polskim . 
M inisterjum  nie w ątpi, że 
ogromna w iększość kolejarzy 
pozostanie, jak  dotąd, na w y ­
sokości obowiązku obyw atel­
skiego i dlatego poleca się w 
razie w ybuchu  s tra jk u  wezwać 
s tra jku jących  do wznowienia 
p racy  w term inie 24 godzin, 
n iestaw ienie się  do pracy  
uznać zs ztrwani© um owy 
służby i w innych wydalić, albo

poddać rygorow i przepisów  
służbowych. Dla zabezpiecze­
nia porządku w pasie kolejo­
w ym  i całości m ienia należy 
zaw czasu zsźądać pom ocy s tra ­
ży kolejo woj i w razie potrze­
by  siły  zbrojnej. W razie w y­
kroczeń w innych oddać w ładzy 
p roku ra to rsk ie j”.

K ierow nik m in is te rju m :
Eberhardt.

0św ia8c2gm g zwiąku  
inżynierów  keU jnw ych.

„W obec groźby s tra jk u  ko­
lejowego,. Związek inżynierów  
kolejowych, uw ażając s tra jk  w 
chw ili obecnej za poparcie p ro­
klam owanego s tra jk u  powsze­
chnego, godzącego w podsta­
wy Rzeczypospolitej Polskiej,, 
oświadcza, że je s t  to w yraźne 
w ystąpienie polityczne wrogów 
Polsk i przeciw  państw u pol­
skiem u. P rosi nadać to oświad­
czenie do wiadom ości ko leja­
rzom  i zapew nić, że Związek 
inżynierów  będzie w szelkim i 
dostępnym i środkam i przeciw ­
działał usiłowaniom  tych , k tó ­
rz y  chcą Ojczyznę pogrążyć 
w niedoli i w ydać Ją na  łup 
bolszew ickiej anarchji®. 
Związek inżynierów kolejowych.

l liatti ganił tmniM
i h a n d l o w y c h .

(Jarugi ogólne. — Działalność Związku w Zagłębiu.

Dzisiaj, gdy życie nasze na- 
rodowp się odradza i z n ie­
ub łaganą szybkością postępuje 
naprzód, — całe społeczeństw o 
powinno być odpowiednio zor­
ganizowane, aby w ypadki do­
by  obecnej nie pozostaw iły na 
ła,«ce losu całych w arstw  na­
rodu. Zorganizowani robotnicy 
zapew nili sobie lepsze ju tro ; 
niezorganizowane ziem iaństw o 
nasze spotkał#  się  z iak tom  
uchw ały parcslaey jnej, grożą- 
eej im  zagładą.

Od la t istn iejące organizacja 
pracow ników  jrsem y sło w y eh  i 
handlow ych, r tsu a iie ją #  ducha 
ezfesu, p o j ę ł y  się ożywiać i 
potężnieć, aby w W olnej Pol­
sce pracow nikow i zgotować 
jasną*4©lę. Pracow nicy polscy 
p rasą  sw ą o rgan isacy jną  dają 
posnąć swą żyw otność. Zado­
kum entow anie m  w zrastającego 
postępu w organizacji u rzędn i­
ków je s t w alny  zjazd delega­
tów związków zawodowych 
pracow ników  przem ysłow ych  
i handlow ych M ałopolski i 
Śląska, k tó ry  się odbył w 
Krakowie w dniu  21-ym 1 2 2 -ym  
w rześnia r. b. Zjazd p rzep ro ­
w adził doniosłe uchw ały, k tó ­
re  bedą pochodnią w s tw arza­
niu dla pracow nika m ożliwych 
w arunków  is tn ie n ia : w ybrano 
w Krakowie Radę naczelną

związków zaw odow ych Mało­
polski i Śląska; Radzie naczel­
nej zjazd polecił, aby w yjedna­
ł a ś  rządu  em ery tu ry  dla p ra ­
cowników i ubezpieczenia na 
w ypadek choroby, niesdolnośsi 
do pracy, b raku  pracy, a op ła­
ty  ubezpieczeniowe w równej 
m ierze pow inny być rozłożone 
na pracu jących  pracodaw ców  
i państwo.

W  spraw ie pośrednictw ą^pra- 
cy uchwalono przeprow adzić 
zniesianie p rzedsięb iorstw  p ry ­
w atnych pośrednictw a pracy , 
a u trzym asi#  ich p rzy  #rga- 
n izaejseh pracow niczych.

Rada naczelna stara#  się b ę ­
dzie, aby w ssystk ie  za ta rg i 
m iędzy pracow nikam i a p ra ­
codawcam i załatw iały  sądy  
przem ysłow e, złożone z ław ni­
ków po jed n y m  z łona p rac u ­
jący ch  i pracodaw ców  pod 
przew odnictw em  zawodowego 
sędziego.

N iezm iernie ważną uchw ałą 
delegatów było określenie sto­
sunku  urzędników  do robo­
tników: delegat kom isji zw iąz­
ków zawodowych robotniczych 
w Krakowie dom agał się, aby 
związki zawodowe urzędników  
p rzystąp iły  do wspom nianej 
kom isji związków z&wośowych. 
Zważywszy jednak , źe kom isja 
związków je s t  organizacją

p arty jną  (socjalistyczną), zw ią­
zki zaś zawodowe pracow ni­
ków m uszą być bezpartyjne; 
że, robotnicy, k tórych  bez­
w zględna większość w .kom isji 
się znajduje, w pierw szym  rzę ­
dzie swoje in te resy  m ieliby 
na względzie i że m etody 
w alk robotników  o b y t z a sa ­
dniczo się różnią od walk p ra ­
cowników, k tórzy sto ją  na 
w yższym  poziomie k u ltu ry , — 
większością głosów postano­
wiono nie łączyć się w kom isji 
związków z robotnikam i, 
pozostawiaj ąc poszczególnym  
związkom wolność decyzji w 
tej spraw ie.

Zjazd polecił w reszcie Ra­
dzie naczelnej, aby w p rzec ią ­
gu dw óch najbliższych m ie­
sięcy zwołała zjazd pracow ni­
ków całej Rzeczypospolitej Pel- 
skiej.

Zjazd w spom niany w K ra­
kowie świadczy, że horyzont 
doli pracow niczej rozsłonecznia 
się: zbliżają s ię 'c zasy , kiedy 
pracow nik w organizacjach 
swoich znajdzie pomoc w w al­
ce o byt, obronę p rzed  k rz y ­
wdą.

W Zagłębiu D ąbrow skim  
stoi na  straży  intoresów  u rz ę ­
dn ika  Związek polski praco­
wników przem ysłow ych i h an ­
dlowych.

W- początkach b. m. w pły­
nęły do Związku żądania p ra ­
cowników kopalni i zakładów 
hutn iczych  T-stw a sosnowiec­
kiego. k tórzy dom agają się 
poparcia ich akcji w spraw ie 
przyznania im  podwyżki 80 
proc., przew idzianej przez rząd  
p rzy  podw yżce ogólnej cen na 
węgiel. Związek energicznie 

* zajął się spraw ą, dotyczącą 
polepszenia by tu  ekonom iczne­
go pracowników: zapropono­
wano adm inistracji T stw a s o ­
snowieckiego pośrednictw  o
Związku w spraw ie za ła tw ie ­
nia podwyżki, — lecz ad m in i­
s trac ja  pośrednictw a nie p rzy ­
jęła. Zgromadzili się w tedy 
pracow nicy T-stw a sosnow iec­
kiego na -wiec — solidarnie 
w yrazili zaufanie zarządow i 
Związku, zaznaczając, że zarząd 
Związku je s t  rzeczyw istym  
przedstaw icielstw em  pracow ni­
ków i m a prawo ingerencji w 
spraw ach spornych m iędzy 
pracodaw cam i a pracow nikam i.
0  powyższym  zawiadomiono 
adm inistrację  T -stw a sosno­
w ieckiego, k tó ra  zaprosiła  d e ­
legatów  Związku na obrady,— 
poczym  podw yżkę płac p rzy ­
znam#.

Tak więc Związek k u ltu ra l­
ny®. sposobem  w alki odniósł 
zwycięstwo nad tym i, co zw y­
k li by li sam owolnie postępo­
w ać w stosunku  do pracow ni­
ków; nad  tym i, co m ieczem 
m acedońskim  swej bezw zględ­
ności przecinali najbardziej 
trudne  do rozw iązania spraw y
1 zatargi.

Zbliżają się  chwile, k iedy
dem okratyzm  będzie zrozu-. 
miturym i w sferach  kap ita li­
s tycznych.

Związek, sterow any przez 
ludzi ku ltu ry , nie m a zam iaru 
w prow adzać żadnej d yk ta tu ry  
w zakładach przem ysłow ych, 
lecz jako in sty tucja  obronna 
urzędników , na straży  ich in- 
ter*sśw  stać będzie niezachw ia­
nie i tw ardo, spełn iając  życze­
nie M ęd rca : ,

— A Aaj nam  Boże, i&by 
nas kU ssezam i, jako  ham ulec, 
w strzym yw ała oa nędzy  ducha 
ejeów w isa , iżby nam  tru p em  
padnąć przyszło, a nie ułedz.

S. B.

gent m azurski oświadcza .się 
za Polską, wprowadzając w cT- 
słupienie i zdum ienie "władze \  
i germ anizatorów  pruskich . 
P ru sacy  na swój sposób ra tu ­
ją  co mogą. Terorem  chcą zdu­
sić w zarodku budzącego się 
ducha narodowego. A resztują 
i w iężą ludzi co dzielniejszych, 
posądzonych o sym patję  dla 
Polski, w ybierając p rzy tym  z 
upodobaniem  żywicieli licz­
nych rodzin, sieją  postrach  i 
rozpacz. Niedawno w skutek  
rozkazu m arszałka  Focha, zm u­
szeni byli w ypuścić z ’/więzie­
n ia m azurów -delegatów  p a ry ­
skich; innych, dawniej areszto­
w anych, od. m iesięcy trzym a­
ją  po więzieniach.

Dzisiaj m azur przejrzał i s tę ­
sknionym  okiem  spogląda ku  
sto licy  i duma: żali m acierz 
-wesprze go w tej walce.

M acierz wesprze!
Na ten  raz  apelu jem y do 

społeczeństw a, prosząc o po­
moc m ate rja ln ą  d la ofiar gwał­
tów p rusk ich  i rodzin  więzio­
nych  żywicieli.

Składki prosim y p rzesy łać  
pod adresem  oddziału w ar­
szaw skiego Banku Zw iązku 
spółek zarobkow ych (Jasna 1), 
konto "kom itetu m azurskiego, 
dział: „Na ofiary gwałtów p ru ­
sk ich  na M azurach”, lub  do 
redakc ji pism  polskich. *

Dla uniknięcia pom yłek p ro ­
sim y o przesyłanie sk ładek  do 
dyspozycji K om itetu m azur­
skiego, chodzi bowiem  o po­
szkodow anych m azurów  na  te ­
renie plebiscytow ym  ośm iu po­
wiatów/ Mazowsza pruskiego, 
gdzie na 4 4 0 .0 0 0  ludności m ie ­
szka 3 3 0 .0 0 0  chłspa polskiego 
w yznania ewangelickiego.

Kom itet m azurski: przew od­
niczący (—) ks. Ju lju sz  Bur- 
sohe, superin tenden t jenerał. 
Kościoła ew angelicko-augsbur­
skiego w Polsce. Sekretarz  je - 
n era lny  (—) Stanisław  Zieliń­
sk i0

I r o n  1st a.
KALENDARZYK.

Dziś w niedzielę  >9 b m  P o trą  
Ju tro  w ponied  .la lek  b m. Felicja­

na.

Ols lilii pillów piusktóh.
O trzym aliśm y odezwę n a s tę ­

pującą:
„Z wiekowego uśpien ia b u ­

dzi się lud  m azurski. Polsko- 
p ro tss tan ck i chłop m azursk i, 
od wieków odgradzany od b ra ­
ci z Kongresówki i W ielkopol­
ski, sam orzutnie zryw a pęta  
om am ienia, zaczyna przym a- 
wi?i6 się do polskości; in te ii-

W schód słońca g. 6 r.i 33.
Z achód » S 4 m. 57.

I  Koła polek. W czwartek, 
dn. 10 b. m. odbyło się  walne 
zebranie  Koła polek; obecnych 
członkiń 65.

Zebranie zagaiła p. Koiudz* 
ka, w yjaśniając w krótkich sło­
w ach prawne roczną działal­
ność organizacji. Odczytano 
protokół ostatniego walnego 
zebrania , spraw ozdanie kaso­
we od dn. 1 czerw ca do 1 bm. 
i sprawo&danie poszczególnych 
sekcji, k tó re  zostały przyjęte.

Sekcji je s t 5: gospody, odzie­
żowa, pom ocy kresom , doeho- 
dów n iesta łych  i bibłjoteczno- 
czytelniana.

Po odczytaniu sprawozdań 
przystąpiono do wyborów, któ­
re  dały  następujące rezultaty:

Do zarządu weszły: .PP-, 
łódzka Jadw iga, Siemieradz£a 
W anda, D om ańska Ludwina, 
Zielińska M arja, Rogalewiczowa
A leksandra, Klatowa Stefan]b 
Straszaw iezow a Aniela, Vor- 
bro tów na W anda i Gutowsk 
Marja.

Zarząd przyjm uje w sp ja 
w ach Koła, we wtorki, 
i soboty od 4 — 6 w losaiu 
„Gospody żołnierskiej*.

T eatr Czarneckiego cieszył 
się u  nas zawsze w ielką sym ­
patję  i zaw'sze jako gosc v j  
mile* w itany, to też i na  wczo­
rajszym  przedstaw ieniu  z 
dzierżgpął w stępnym  bojem 
nić sym patii u  publiczności.

W  "tygodniu bieżącym  ujrzy­
m y jeszcze: dziś m elodyjną i
pełną hum oru  „Zemstę nieto­
perza*, ju tro , t. j we wtorek 
dany będzie „W róg kom et . 
W ro li tytułow ej w ystąpi p- 
Rudkowski.
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yy śro d ę  z n iezró w n an y m  
W olińskim  „B aron K im m sP ; 

t  czw artek  „K się żn iczk i czar- 
]asza‘, w k tó re j ro lę  d w y  k a ­

bare to w ej w y k o n a  p. F ed y cz - 
£0wska. W szy stk ie  te  o p ere tk i 
urozmaicone b ęd ą  tań cam i.

B ile ty  n a  pow yższe p rz e d ­
s t a w ie n i a  n ab y w ać  m ożna w 
l a s i e  dziennej (k an to r w y m ia- 
L “W -go K ucińsk iego) i  w k a - 
jie tea tru  od godz. 7 w lecz..

Sąd doraźny w Sosnowcu, 
fćzora j s tan ę li po ra z  w tó ry  
B?zed sądem  d o raźn y m  zaw o- 
Lwi bandyci: i)  W ojc iech  G o­
ły lat 4.0 szew c, 2) W ojciech  
'arkiewicz, la t  43, tk acz , 3) 
Utopi P rzy b y lsk i, la t  33, ś lu ­

sarz i 4) żona W . Gołego, J ć -  
jefa Goła, la t 37, o sk arżen i o 
ijapao b an d y ck i w  nocy  z dn ia  
31 sierpnia n a  1 w rześn ia  n a  
kantor fa b ry k i L am p rech ta .

Podczas ro z p raw  w to rk o ­
wych sąd  d o raźn y  postanow ił 
wezwać św iadków , m a jący ch  
■twierdzić „alibi* o skarżonych .
' W szyscy św iadkow ie s taw ili 
| q, ale zezn an ia  ich  n ie  u s ta ­
ły faktu , b y  o sk arżen i p a ­

miętnej nocy  n ie w y d a la li s ię  
domu.
Po zbadan iu  św iadków  p o d ­

prokurator W alew sk i w y p o ­
wiedział. g o rącą  m ow ę, w -k tó -  
•ej dom agał się  d la  3 o sk ar- 
onyoh k a ry  śm ierci, a d la J . 
rołej bezterm inow ego w ięz ie -  
ia.
Adwokaci Jęd rze jew sk i i Kon 

/skazywali n a  n ieudow odn ie- 
ia oskarżonym  w iny, gd y ż  
loiy p rzyznał s ię  do w in y ty l-  
;o w policji i o sk arży ł M ar- 
iewicza, P rzy b y lsk ieg o  i Go- 
ą. Reszta o sk arżo n y ch  do w i­
ty się nie p rzy zn a ła , dow odów  
aś żadnych  n iem a, b y  k tó ry  

i  oskarżonych b ra ł u d z ia ł w 
napadzie.

Sąd po n a rad z ie  zgodn ie  z 
wnioskiem o b rony , p rz e k a z a ł 
.sprawę p ie rw szy ch  trz e c h  s ą ­
dowi zw ykłem u, Gołą zaś zw ol­

n ił z a resztu , o d d a jąc  ją  pod  
J ścisły d o zó r policji, 
i Zauważyć m u sim y , "że trze j 

oskarżeni m ają  7 sp ra w  o n a ­
pady i ra b u n k i w  w o jew ódz­
twie k ieleck im .

Kom plet są d u  stanow ili: 
przewodniczący, p rezes  sąd u  
okręgowego p. Ja s ie ń sk i i człon­
kowie—sędziow ie tegoż sąd u  
pp. Pom ianow ski i d r. P aw e­
łek.

Przemytnictwo. P rz e d  k ilk u  
dniami podaliśm y  n o ta tk ę , iż 
przemytnicy p rzechodzą- p rzez 
ogród p. S ztache tk i. C zy te ln i­
cy nasi zrozum ieli to, ja k o b y  
p. S. p rzep u szcza ł p rz e m y tn i­
ków. T ym czasem  rzecz s ię  m a 
wręcz przeciw nie: sam  p. Szta­
chetka udzie lił n am  pośredn io  
jej w iadom ości, m n iem ając , 
iż w ten  sposób w ładze zw ró ­
cą więcej uw ag i n a  jeg o  ogród. 
Właściciel ch o ćb y  chc ia ł, za­
radzić tem u  n ie  m oże, g d y ż  
ż przem ytnikam i bić s ię  n ie  
jadzie, gdyż j e s t  ich  zaw sze  
^ilku razem .

botn ikow i n ie p łacą  w ięcej, ja k  
l  fr. 50 ctm . n a  godzinę, ta k  
że dn iów ka ośm iogodzinna w y ­
n iesie  12 fr. A m usic ie  w ie­
dzieć, ro d acy , iż żyw ność we 
F ra n c ji j e s t  te raz  c z te ry  ra zy  
droższa, niż p rzed  w ojną, Sa 
p rs e d  w o jną ro b o tn ik  m ógł 
za reh ić  5 do 7 fr. dzienn ie .

Nie wiem , ja k ic h  rob o tn ik ó w  
tam  p o trzeb a , bo k ied y  ch o ­
dziłem  7 ty g o d n i bez  fp racy , 
to m  w idzia ł ty s iące  p rzed  fa b ­
ry k a m i, co się  p rosili o pracę . 
M uszę tu  n ad m ien ić , iż od 
1919 ro k u  z w ielu  fa b ry k  p.>- 
w y d a la li ro bo tn ików  obcych , 
zastęp u jąc  ich  zdem obilizow any 
m i żo łn ierzam i i d o tąd  obcych  
n ie  p rz y jm u ją  w  okolicy  P a ­
ryża.

R obotn ika zab ija  w p ro st 
m ieszkan ie , bo ro b o tn ik  z .ro ­
dz in ą  z 5 osób m usi p łac ić  za 
b ru d n e  ch lew y, bo inaczej t e ­
go n ie m ożna nazw ać, cd  3 do 
4 fr. dziennie .

Otóż ob jaśn iłem  w as, ro d a ­
cy; o szczegółach  n ap iszę  in ­
n y m  razem .

Czołem!
Piotr Fujarski. 

Sosnow iec, 18 paźd z ie rn ik a .!

w ał pu łkow nikow i Osiko w skie- 
m u  i w szy stk im  oficerom .

Osobiste. P ro szen i je s te śm y  
o zaznaczen ie , że „ad ju tan t*  
n acze ln ik a  po licji p. Cz. L ip ­
sk iego , p. R ejch w y jech a ł w 
ty c h  d n iach  n a  k u rs y  o fice r­
sk ie .

M łodszy p o d k o m isarz  Ii-g o  
k o m isa rja tu  p. K ry sk a , p e łn i 
n a d a l sw e obow iązki. Z azn a­
czam y  to z pow odu pog łosek , 
ro zsze rzan y ch  w m ieście , że

p. K ry sk a  u ą tąp jł ze  sw ego 
s tan o w isk a , co n ie  je s t  zgodne  
z p raw d ą.

T ea tr w Dąbrowie gościć  b ę ­
dzie  ju tro , t. j. w  p o n ied zia łek , 
w y s taw ia ją c  eg zo ty czn ą  o p e ­
re tk ą  „Różę S tam b u łu * , k tó rą  
u ro zm aicą  tań ce . Z a in te re so ­
w an ie  j e s t  w ielk ie , a  p o k u p  n a  
b ile ty  w  całej pe łn i, co z re s z ­
tą  b y w a  zaw sze p o d czas g o ­
śc in y  zesp o łu  d y r. C z a rn e c k ie ­
go.

I. liii
Zabójca, skazany aa 3 lata więzienia.

Przysięgli zawyrokowali: Ludność nic nia straciła, z e  
Steinitz został zabity.

B y to m , 16 p a ź d z ie rn ik a .

(Od wł. koresj::.)

% Rędzina.
Odczyt Cezarego iellenty. Zna­

k o m ity  "publicysta i e s te ta  p o l­
sk i p. C ezary  Je iłe n ta  w ygłosi 
w  n aszy m  m ieście  w  d n iu  24 
b. m . w  sali te a tru  „Nowości* 
w  B ędzin ie  o godz. 8-ej w ie­
czorem  odczy t n a  tem at: „po­
eci g rzech u  i zbrodn i* . Od­
czy ty  p. J e lle n ty  c ieszą  się 
w szędzie- og rom nym  pow odze­
niem . Mało k tó ry  z p re le g e n ­
tów  spo łecznych  poszczycić 
s ię  m oże ta k  w y b itn y m  ta le n ­
te m  k rasom ów czym , ja k i b ez ­
sp rzeczn ie  p o siad a  p. Jellerita , 
k tó rego  p le łekcje  lite rac k ie  p o ­
zes taw ia ją  po sobie g łębok ie  i 
n ieza ta rte  w rażenie. To też  
n ie  u leg a  w ątp liw ości, że od­
czy t p. J t l le n ty  w yw oła u  nas 
żywe* za in te resow an ie . B ile ty  
ju ż  n ab y w ać m ożna.

Sprawozdanie z u rządzonego  
w d n iu  12 b. m . o d cz y tu  s ta ­
ra n ie m  „W iedzy  R obotniczej 
w B ędzinie*:

W p ły w  za b ile ty  m k. 143.
W y d a tk i m k. 120 fen . 30.
C zy sty  dochód  m k. 14 fe n i-  

gów p rzeznaczony  zo sta ł n a  
kupno  k siążek  d la  b ib łjo tek i 
p rz y  „W iedzy  R obotn iczej* .

W  dn. 13 czerw ca r. b . w 
k aw ia rn i „M onopol" w K ato ­
w icach  za b ity  zosta ł trz e m a  
w y strza łam i z rew o lw eru  „ k u ­
p iec"  R. S te in itz  z Sosnow ca. 
Z abó jstw a dokonał „rzeźn ik *  
A ron  S tek o rsk i rów nież z S os­
now ca, ale zam ieszk a ły  od  ła t  
k ilk u  w  K atow icach.

W  śro d ę  u b ieg łą  są d  p rz y ­
sięg ły ch  w  B y tom iu  rozw ażał 
tę  sp raw ę, a szczegó ły  ro z ­
p raw  rz u ca ją  c iekaw e św iatło  
n a  działa lność zarów no  o sk a r­
żonego, ja k  i zam ordow anego .

A ron  S tek o rsk i ro b ił p i e ­
n iąd ze  n a  p rz em y tn ic tw ie . W 

' o s ta tn ich  czasach , a w ięc ju ż  
po w y jśc iu  n iem ców  S te k o r - - 
sk i p rzem y ca ł p rz ec ię tn ie

20 centnarów słoniny 
dziennie,

za rab ia jąc  n a  ty m  około 1000 
m arek .

P ien iąd ze  p rz ech o d z iły  j e d ­
n a k  do r ą k  S te in itza , k tó ry  
S tek o rsk ieg o  og ry w ał w  k a r ty  
p rz y  pom ocy sza jk i szu lerów .

S tek o rsk i z łoży ł sob ie  u  
b ra ta  w Sosnow cu 100 ty s . 
m a re k  i p o siad ał p lac  w B ę ­
dzinie, lecz w szy stk o  to  p rz e ­
g ra ł do S te in itza .

G dy S te k o rsk i zw raca ł s ię  
do S te in itza  o pożyczkę, te n  
żąd a ł od  ’S tek o rsk ieg o  o d s tą ­
p ien ia  m u... żony.

Sam  S te in itz , ja k  tw ie rd z i 
o sk arżo n y

był handlarzem żywym  
towarem

i  g ry w a ł k a r ta m i znaczonym i.
Z abójstw a dokonał S tek o rsk i 

w  k aw ia rn i „M onopol* po ro z ­
m ow ie ze S zte in itzem , g d y  
ten że  znów  czy n ił m u p ro p o ­
zy c ję  co do żony.

O skarżony  sied z ia ł p rz y  s to ­
le, a S te in itz  ty łe m  do n iego  
p rz y  sto le  sąsied n im . S te k o r­
sk i dał 3 s trz a ły : dw ie k u le
tra f iły  w  p lecy , trz e c ia  w  
głow ę.

P on iew aż św iad k o w ie  s tw ie r ­
dzili p raw d ziw o ść  o sk arżeń  za ­
b iteg o , p rze to  sąd  b io rąc  p od  
u w ag ę  w zburzen ie  S to k a rs k ie ­
go, ja k  rówmież okoliczność, że

ludzkość, nia wiele straciła
sk u tk ie m  zab ó js tw a  tego , s k a ­
za ł S tek o rsk ieg o  ha- 3 d a ta  
w ięz ien ia  z za liczen iem . 4 m ie ­
s ięcy  w ięz ien ia  p rew en cy jn eg o .

Uchwały kluba 
N* Z. L .

W arszaw a, lg  p aź d z ie rn ik a .
(P. A. T.)

N arodow e Z jednoczenie l u ­
dow e .* d b y ło  16 b. xn. p le n a r­
n e  ze b ran ie  k lubow e, n a  k tó ­
ry m  w śró d  żyw ej p ięc io g o d z in ­
nej d y sk u s ji stw ierdzono , je d ­
n o m y śln o ść  w  sp raw ie  zao p a­
trz e n ia  w o jsk a  w  c iep łą  odzież 
o raz  w  sp ra w ach  p a ń s tw a  i 
p rz y łą cze n ia  ziem  w sch o d n ich .

W  sp raw ach  aprow izac ji p o d ­
trzy m a n o  ( ju ż  d aw n ie jszą  u~ 
ch w ałę , że rz ą d  m a  śc ią g n ą ć  . 
en e rg iczn ie  k o n ty g en t, p o za - 
iy m  d ąży ć  będzie  N arodow e 
Z jednoczen ie  ludow e do w o l­
nego  h an d lu .

Niemcy godzą się 
z losem.

P oznań , 18 p aźd z ie rn ik a .
(P. A. T.)

Z m iaro d a jn eg o  ź ró d ła  do­
w iad u jem y  się, że w ładze n ie ­
m ieck ie  począw szy  od u b ie ­
głej so b o ty  uw aża ją  z iem ię  
K sięstw a P o zn ań sk ieg o  za  t e -  
ry to r ju m  obcego p ań stw a . W  
zw iązk u  z ty m  n a s tą p iła  w  
w  N iem czech  zm ian a  w w y ­
daw an iu  p rz e p u s te k  do P o ­
znań sk ieg o ; d o ty ch czaso w a u -  
rz ęd y , za jm u jące  s ię  w y d a w a­
n iem  p rz ep u s tek , p rz e k a z a ły  
te  czy n n o śc i w ładzom  p o li­
ty czn y m .

T e l e g r a m y

Z Dąbrowy.

I  sprawie w yjazdu  
robotników da Francji.

Szanowna R edakcjo , ra cz  
M ieścić p a rę  słów  p o n iższy ch  
?  sprawie w a ru n k ó w  p ra c y  we 
kaucji.
, Oto trzy  dni, ja k  p rz y je c h a ­
łem z F fan e ji, w k tó re j '"prze­
rw ałem  jed en a śc ie  la t. P ra -  
Cowałem w gó rn ic tw ie , b y łem

i U k J U b l l i V Z l t ?  W  O  T i . a u

Jb chcę w y jaśn ić  m oim  roda- 
S  praw dziw ie, ja k  i co je s t: ja k  i co je s

, me m ogę tu  p rz e jść  u licą, 
^  nmie za trzy m u ją , ab y  się 
i ° ^ i6dzieó p raw d y , ci co ch cą  
I m F ran c ji, w ięc  m ogę 
. krótkich słow ach  pow iedzieć, 

. W szędzie dobrze", g d z ie  nas 
ema*, a gńzie m y, ta m  ta k  

Saf H  ja k  u  nas.
we F ra n c ji trz e b a  

" °bić 25 fr. co najm niej,M by  
^ymać się  z b iedą, bo m a- 

P ary żu  ty s iące  ro b o tn i- 
^ez p racy . P ro s te m u  ro -

2 Rady miejskiej. Ę ajb liższe  
posiedzen ie  R ady  m iejsk ie j od­
będ z ie  się  w  pon iedzia łek . 
N ajw ażn ie jszym  p u n k te m  p o ­
rz ą d k u  dziennego je s t  b u d że t 
m ias ta .

O sta tn ie  posiedzen ie n ie  od­
by ło  s ię  z pow odu d em o n s tra ­
cy jnego  opuszczen ia  sa li p rzez  
k lu b  ' so c ja lis ty czn y , k tó ry  w 
te n  sposób za p ro te s to w a ł.p rz e ­
ciw  n ied o p u szczen iu  do w y­
ja śn ie ń  cz łonka Z w iązku u rz ę ­
dn ików  m iejsk ich . Chodziło o 
50-p ro cen to w ą p o d w y ż k ę .-
^  Echa poświęcenia sztandarów . 
D ąbrow a po ra z  d ru g i m ia ła  
szczęście  og lądać  g en e ra ła  
H alle ra  z Jeg o  sz tab e m  dn ia  
8 p aźd z ie rn ik a  1919 r.

W  d n iu  ty m  o d b y ła  się  
w sp an ia ła  u ro czy sto ść  w ręcze ­
n ia  sz tan d a ró w  2-ej dyw izji 
s trze lców  po lsk ich , p rz y b y ły c h  
z F ran c ji.

O ddzia ły  dzieln ic  p rz e d s ta ­
w iał pu łk . O sikow ski, n a  p ie r­
s iach  k tó rego  w idzie liśm y  w y ­
so k ą  fra n c u sk ą  odznakę: leg ję  
honorow ą i k rzy ż  w ojenny. 
P og o d a  dopisała, to  te ż  n ie ­
p rze liczone  tłu m y  w y s łu ch a ły  
w raz z w ojsk iem  m szy  polo- 
w ej, k tó ra  s ię  o d b y ła  n a  b ło ­
n iach  za  m iastem .

W idzie liśm y  w zorow y p o rzą ­
d ek  i jeszcze raz  m ożem y  ̂ za­
św iadczyć, ja k  dzieln ie  żo łn ierz 
p o lsk i się  p rezen tu je  n ie ty lk o  

. w okopach, lecz  i p rz y  d e fi­
ladzie," za co g en e ra ł dzięk o -

ISoHaiilkat pilili.
W arszaw a, 19 paźdz.

(P. A. T.)
K om unikat sz ta b u  g en e ra l­

nego z d. 18 b. m.
Front lltawsko-białaruski.

P row adzona  w  re jo n ie  Bo- 
b ru jsk a  ak c ja  w yp ad o w a od ­
działów  w ielkopo lsk ich  po d  do ­
w ództw em  gen. K o n arzew sk ie ­
go zakończy ła  się  zu p e łn y m  
r< zb ic iem  w ojsk  bo lszew ick ich , 
za g raża jący ch  B o b ru jsk o w i.

W zięto' 1500 jeńców , 4 d z ia ­
ła, 22 karab iny" m aszynow e, 1 
pociąg  p an c e rn y  i w ie lk ą  ilosó 
am u n ic ji i bogatego  m a te r ja łif  
techn icznego .

N a po łudn ie  od  P ołsoka, do 
oko licy  P y szn a , zac ię te  w alk i.

N a odcinku  p o lesk im  je d e n  
z n aszy ch  oddziałów  ro z b ił 
n iep rzy jac ie la  p o d  P rze lo w ica- 
m i, po tym  w ycofał s ię  na_ po ­
p rzed n io  zajm o wane stanow isko

Front ’wołyński.
Bez zm iany .'j
W  zastęn . sze fa  sz ta b u  gen .

Haller, pu łkow nik .

ro zzu ch w alen i ro b o tn icy  ogłosili 
ziem ię  za sw o ją  w łasność  i z a ­
częli gospodarow ać po b o lsze­
w ick a , ale po lic ja  u sp o k o iła  
z b y t zap ęd liw y ch  fo rn a li.

Rewolucja
w Petersburgu.

W iedeń , 13 p aźd z ie rn ik a .
(P. A. T.)

B iuro  k o r es pond. donosi z  
B erlin a  pod  d a tą  17 bm.: W e ­
d łu g  in fo rm ac ji z L o n d y n u  w 
P io trcg ro d z ie  w y b u c h ł r u c h  
p rzec iw  rządow i sow ietów ; p o ­
w stan ie  ro zw ija  się.

mmmmm
mm®M i s .

S ym fon ion  Automatyczny z 2® 
p ły ta m i E k a te ry n o s ław sk ie j fa ­
b ry k i, so lidny , ro b o ty  a rty s ­
ty czn e j, m eb e l p ię k n y  (w y so ­
kośc i 3 m etró w  blizko), m u zy ­
k a  dźw ięczna, do sp rz e d a n  ia  

Kołłątaja 17 m. 2.

wzywa niniejszym b. skarbnika cechu o niezwłoczne 
złożenie najpóźniej w ciągu 10 — 14 dni kwitarjuszy, 
dokumentów i pieniędzy na ręce Urzędu Cechu 
w Sosnowcu przy ’uiicy ‘Starososnowieckiej N° 46. 
W przeciwnym razie Cech będzie zmuszony wystą­

pić na drogę sądową.

S t r a f k
W arszaw a, 18 p aźd z ie rn ik a .

(Tel. wł.)
W e d łu g  n a d e s ła n y c h  tu  w ia­

dom ości s tra jk  ro ln y  m a  p ra e -  
b ieg  spoko jny .

A resztow anie p odżegaczy  w y ­
w ie ra  zw yk le  sk u te k  zb a w ien ­
n y  i s łu żb a  w ra ca  do ro b o ty .

"W k ilk u  za ledw ie m a ja tk ac h

B Ę D Z IN . DYREKCJA ALFREDA 3TRAUCHA. B Ę D Z IN .

Sala teatru „Nowości44.
Piątek, dnia 24 października 1913 roku, o godz. Swiecz:

GEZARY JEhliERTA
■ w y g ł o s i  o d o s s y t  is.„ t , ;

Poeci g rz e c h u  
i zbrodni.

Bilety do nabycia w cukierniW-go Czerwińskiego.
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i p i i m n M  sit tnltm.
B erlin , 18 października.

(Tel. w łasny).
Z P aryża  nadeszła wiado­

m ość, iż w  dniu. dzisiejszym  
n a s tą p i w ręczenie p rzedstaw i­
cielowi Niem iec dokum entów  
o ra ty fik ac ji tra k ta tu  pokojo­
wego przez 3 m ocarstw a.

Dziś w ięc w Berlinie rząd  
oczekuje upraw om ocnienia się 
tra k ta tu .

2  J i l ą s t e .

P o w r ó t  u c h o d ź c ó w .
P ism a niem ieckie donoszą, 

iż  we w torek  i we środę po­
w róciło na Ś ląsk 35 uchodźców. 
Poprow adzono ich  do kom en­
dy, gdzie po spraw dzeniu toż­
sam ości wypuszczono w szyst­
k ich  na  wolność.

lestr pisil ii: i. SigSi.
P rasa  poznańska donosi, iż 

u tw orzone zostanie specjalne 
tow arzystw o artystów  d ra ­
m atycznych  dla G. Śląska. 
K ierow nictwo tea tru  pow ierzo­
n o  Edm undow i Rygierowi.

W a ki n ad gran iczn e
Dowództwo 6 korpusu  arm ji 

w e W rocławiu ogłasza, iż pod 
Jarząbkow ucam i na południe 
od Pawłowic, „handy“ polskie 
próbow ały przejść granicę, lecz 
©ostały odparte.

Z  kraju.
Rocznica waik o Lwów. Ko­

m enda Lwowa z upow ażnienia 
DOG., p rzy  w spółudziale ko­
m itetu  wojskowego i porozu­
m ieniu się prezyd jum  m iasta, 
postanow iła u rządzić obchód 
rocznicy w alk o Lwów. Ogól­
n y  zarys p rogram u następu­
jący: D nia 1 listopada o go­
dzinie 9 rano m sza załogowa 
w kościele św. E lżbiety , o do- 
dzinie 10 odsłonięcie tablicy  
pam iątkow ej na gm achu szko­
ły  im . Sienkiewicza, o godzinie 
Z przeniesienie zwłok p ierw ­
szych 6 poległych z ogrodu 
szkoły kadeckiej na  cm entarz 
obrońców Lwowa, o gedzini® 
3 m in. 30 po południu uroczy­
ste  poświęcenie cm entarza o- 
brońców  Lwowa,

D nia 22 listopada odbędzie 
się główny obchód: O godz. 7
rano  pobudka o rk iestry  woj­
skowej na u licach m iasta, o 
godz. 10 m sza połowa p rzy  
posągu M atki Boskiej na p lacu 
H arjaek im  z kazaniem  (w r a ­
zie niepogody lub m rozu po­
nad 4 stopnie nabożeństwo od­
będzie się* w  katedrze), o go­
dzinie 4-ej po południu w Te­
atrze  nowym  (Gródecka M  2) 
p rzedstaw ienie dla żołnierzy, 
o godz. 7 wieczorem  uroczy­
sta  akadem ja w  tea trze  m iej­
skim , na której przem aw iać 
będą przedstaw iciele organi­
zacji wojskowych, k tó re  roz­
poczęły w alkę o Lwów. Przez 
cały dzień kw esta na rzecz 
„S traży  m ogił polskich boha­
terów ".

je s t to jedyna  p asta  krem , k tó ra  ide ­
alnie konserw uje skórę, nadając jej 
jniękkość i połysk i dlatego ją  uży­

w ają w szyscy eleganccy ludzie.

R eprezentan t na Zagłębie: F . G E Y E R  S o s n o w t e t ,  f lo s r a  10.
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Zapewniona dostawa z rsaszycb fabryk 20.001 par 
miesięcznie obuwia skórzanego.

Oddamy wyłączną sprzedaż naszego ebuwia na 
różna miasta Polski.

Przyjmujemy obstalunki na destawę wagonową.
Dla miast, gmin, sejmików, ! §operaiyw i róż­

nych instytucji odpowiedni procent.

T  A  %. I t s i l a
FabnjS<i o b u w ia  i g a rb a rń  «.

S K Ł A D  Ł ó d ź , P i - - t rk # w s & s  ? * .

Ostatnie wieści 
telegraficzne.

(O trzym ane dziś nad  ranen)
— Do A m eryki Południow ej, 

m ianow icie do P aragw aju  i A r­
gen tyny  w yem igruje z Niemiec 
i A ustrji około 10 m iljonów lu ­
dzi. N iem ieckie tow arzystw a 
em igracyjne zakupiły  już  o- 
grom ne tereny  na kolonizację.

— E n ten ta  zażądała od 
niem ców, w szystkich  okrętów', 
sp rzedanych  podczas wojny 
B ełanćji. E n ten ta  sprzedaż tę  
uniew ażniła.

—  5000  w ojską am erykań­
skiego odpłynęło z Nowego 
Jo rk u  do N adrenji, by  zastą ­
p ić  oddziały, k tó re  się udają  
n a  okupację Śląska.

— N iem cy założyły p ro test 
p rzeciw  blokadzie B ałtyku 
przez ententę. (Blokada ta  za­
prow adzona została w celu n ie­
dopuszczenia dowozu do Rosji 
bolszew ickiej. P rzyp . red.)

HUMORYSTY A.
Przyczyna złego.

L ekarz: — P an i będzie ła­
skaw a przedew szystk im  poka­
zać mi język.

Mąż: — A widzisz, jak  to 
p an  doktór odrazu poznał, 
gdzie u  ciebie przyczyna wszy­
stk iego złego!

W szkole.
Na lekcji h istorii natu ralnej 

nauczyciel p y ta  Rysia, syna
rzeźnika:

— Rysiu, jak ie  byw ają  zwie­
rzę ta  domowe?

— Koń, krow a, owca, baran,- 
osioł, kot.

— A jeszcze jakie?
R yś m ilczy.
— Nie w ym ieniłeś ważnego 

zw ierzęcia. Pow iedz też mi, 
mój Rysiu, z czego, naprzy- 
k ład , twój ojciec w yrab ia  k ieł­
basy?

— Tego powiedzieć nie mo­
gę -

Dlaczego?
— Bo gdyby  się ojciec do­

w iedział, toby m ię tak  sprał, 
żebym  n igdy  już  do szkoły 
n ie  przyszedł.

m m l i M
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C h r s e ś e j h ń s M  z a k ł a d  
z e g a r m i s t r z o w s k o -
! er s i l  K, Ochoro®icza, Modrzejowsko 
4 7 , 9od kieranklem  zdolnego m rjst-'a  
p-zyjmtiie repa sejm Po zegary ścień 
r e  eosvl* do rlim g 0
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M .
W opracow aniu: Ppłk. M .  H i O d f i h i ,  Ppłk M  W y r o s t k a ,  Maj. J .  
D a b r o - w  s l i i e s o ,  Por. W .  T o k f t r a u ,  Rtrrs Ł B o s *  w  o r o w i - k i e -  
g o ,  K sp. Ć w i e r t i O a b a .  Kap. <3. P r a j c h o e k i e g o ,  Por. S .  P o -  
aas i* r a s ig i l i  i c g f o ,  Por. S fc y o lł t i  - J? lo< clo -w  s s le is - j jo ,  P or. S a r l o w -  

S h l e g o ,  Por. T .  F e l d s z t o i n a  i Pp. W .  l > r o j o w - l d e g o .
W yjdzie przed nowym rokiem  w n asiad z ie
100,000

Na treść  bogatą  złożą się
DZIAŁY: Historyczno - Wojskowy, Społeczno-Literacko- Woj­

skowy, Zawodowc-Wojskowy, Infcrmacyjno-Wojgkowy i Informa­
cyjno ogólny Kalendarzowy.

K alendarz dojdzie do rąk:
Każdego żołnierza.
Każdej rodziny, m ającej kogoś w w ojsku,
Każdego m ającego  in te res  w insty t. wojskowych,
Każd< go in te resu jąceg o  się spraw am i wojskow em i.
Każdego s k iu ta .  ,. , ,

lako taki przedstawia doskonały środek reklamowy dla firm 
handlowych i przemysłowych. .

A dres REDAKCJI: Zam ek, .R ed ak c ja  K alendarza Ż ołnierskiego".
ADMINISTRACJI:✓•Księgarnia W ojskowa M inłst. Spr. wojshow . 

Nowy Świat 69.
sssr  Zwraca się uwagę, że kalendarz niniejszy nie ma nic 
wspólnego z „Kalendarzem Wojska Polskiego", wydawanym 
przez p. J. Karśnickiegs jako przedsięwzięcie prywatna. «*».

„Wn łączne prew o przyjm ow ania ogłoszeń do .K alendarza  Ż ołnierskiego" o trzy  
m ai. PP. inżynierow ie Leon Szedel, St. K ott i Edm und K rueger, w Warszawie,

ul. Kepemika 23 m. 7".

9 r x y j m u j e  t i e r * *
do nauk! ślusarstwa, kowalstwa 
ozdobnego,tskarstwa i rysunków, 

na prawach cechowych.
Ł śl. T T y  natossassm lk

Sosnowiec, W iejska Nfs 4a.
W agi do stępia, m aszyny i 
pom py różne, reparacja  - m o n ­
taż. K onstrukcje dla działu 
elek trycznego ect., O grodzenia 
żel. Pom niki. Roboty budowlane 

W ykonyw a
K. Tymoszuk

Sosnowiec, Wiejska M  4«

,Bejot”

Z dniem 23 b. m. nastąpi fuzja Referatu 
zacyjnego w Dąbrowie i Sosnowcu w

Apr owi- 
Referat

dla'całego terytorjum powiatu Będzińskiego. Dotych­
czasowy system załatwiania spraw pozostaje bez zmia­
ny. Referat będzie się mieścił w gm achu S tarostw a 
w Będzinie na parterze.

W  związku z mającym nastąpić przeniesieniem do 
Będzina dotychczasowe Referaty Aprowizacyjne w Dą­
browie i Sosnowcu będą w dniach 21 i 22 b. m. nie­
czynne.

Magazyny Państw ow ego Urzędu Zbożowego i 
Państw ow ego Urzędu Zakupu A rtykułów  Pierwszej 
Potrzeby pozosta ję  nadal w Dęb row ie i Sosnowcu.

Starosta pow. Będzińskiego: 
St. Pękosławski.

Sieiwswy kupi
W i t t e r  wS a m  o e f a ó d

ktl! „Sakry*.

nis, kas sMepawyeh rctsecćw j 
seiifoasastc seży reperacje wssęijgj?; 
w o n i  Tsoic ssybk* Aston! Krsa, 
Pglfeyjsa ofeofe składu saefell $  WunD

PasiiiiikiąJ© zairS
i r s ą d z e n l a  e k i c M D t i . .
>2$! ka«ta»r*», p ik k  i t  p ł # 5 ł  
la  » k ip  t  w « g  o •fcseeraojt, d^k. 
99, skłsd9ją*®i# si? a X »h ieb 5 1*
« ks«ji, frzy  al. StaHr«sMa*Bdecklei 

?ię r4»*ic4 s n a s s N d  
t  a v * »  f . ż*!»ss*»ia f»it»!sn*e l i  
aatae PS«k»Fsia ai. Siel».
ks M 49,  _

<hra ?»«3p«rtr, 
!ł*«ijay aa w ą  j,*

Matyi* layjl, Sałi Sajsal
aeg.

™-8tow5H|i5ea!i
Spnaywozeg*
k!er#a»»ik. ftlc 9  foaisizii.
ł*k 20 ■•łź^sieraike * 4  ?-«j 
K#l»»ja ¥Rl#*»ai M e * » f 4  J# skitn
ataaMjrsyagaala. __

jedalr da kr*s*t»s
jest a 2fł»3scai« się. Ltsir 

wtSfBifSS.8*WiS-4k$ł la.

Do

t  to
P o t y ® ,  h | *  <*• dżie?{j
r v i T L *  r c f e r a e j ł  Wrlles,

•J. disZ sło tstn ic  
M, P.

do fe4«keji .Iskry,

ZiOKJll Ćfł HM-
rrr* kajtka* »j4ti« 

prscg tstedse aien-Jęcklr.

K ruaozoii-y j ,,™ M ,
• a r s s ł a t d e  gzawekieb. S t« s .
«a“ prgy kafłilaS o Cs tliar

8 h Z H K U . ę  H Ji,rł?w,  SMtt 
feśyetski, deitr* iakat*. Wis4c»«ić: Ir, 

al. Biła w S«»a»wł«._________

W y i i a g f o d  . t i u r  a o u r e
etrsjftn# każ ty'sa »yssnk«nie 2 ?o- 
pokejdffl s kaefcniq wśródmSeśela, 
zgiaiisgsin do AdBai»i<!tr*ęj» ,Lki^“.

kątilce. 
a.ł - o t r z r b m

C a m r u k a * 5 kls*o*yn  
ksstsłteeoiew może 

adz elftć korępetyeji »  ekrcslę klat 
aiźszycb Zijioszeoft d# admiaistrtejś 
„las .ry ' dS® 2, B,

Ł |j U U i U U U  stydaną przts 
kep. He*. Seaard, m  ifalą Śa&imit- 
rza Pa»ło»#ki»ge. Zwrócić do .is­kry*.

N ajr adykalni ej środek do
tęp ien ia  wszelkiego robactw a. 
Zestawiony podług recepty 

amerykańskiego ✓
D . fiib iikta

przedstaw iciel

8- Mmlii BtfrawK-fiinlczi.

Zaginął
pa ten t res tau racy jn y  3 rz ę iu , 
2-ej k lasy  i k o n e ts ja  wydań# 
przez polski# w ład ie  % k % j% 0- 
we, tra z  2 kw ity  »k«yzowe na 
1919 r. Łaskaw y snal**sa sa 
w ysokim  w ynagrods#nier. ra ­
czy zwrócić do „ Isk ry * , lub 
w yśle pocztą w łaśaisielowi re ­
stauracji: Sosnowiec, Sosnow­
ska 38, Robertowi Nouvel.

i Brsłm# Hłfisznl*.
l i  lEpiiistra —  clritickBlsi
po trzebny  p rek ty k o st lob
kft wyżej i«it 14 flodrzejowgaa #7
A/l > i -O V łktęligentńy k»w*I#r absss*- A!r ■ y bj vr hsodłu possukuja j».
ki*gokolwiek ujęci* Łssk*ws sklłlani* 
1 f<-rt da itdni. ,IsStrj po>< Jsłeiigęełny".
7SS*<.-npJ  P ^zso rt w yśssj prstz 
" " A  -‘" M *  . władze skiniesii* na iisig 
Mosia Szwarcfcergs.
C l , ,, r, K 3 iiiiesięcsns rssy wjiosej
V. l i  ,i0 spjzedsaia. Sołłątsja
17 j i .  2. ^ ___

m M ^ O s L y n  ul. Płbcyjoaj 1* 2 
przyjmuje fasouowatne, przorabiisis jak 
rćwcifż noere kspelasze. 6®ay przy»t?pne. 
Hena Heiszrek.

1 r .coM i#
hasłdin kol. spężyw eay®  m oże prsef- 
w ać so in o d zk ls ie . L**k**ee oferty ds 
„ Isk ry" y od ,E k»ped jea t* .

 ^  k l a s y  gśmnftzjóm
K i SiMSK. 1.1 im. Susz?'-
d a  ® Sossow en cdste ia  le se ji i ksre 
eetyęjś w a a k re s ia  k l a s  alissysh 
WiK-domoś# w edm . „Ssfery*. 74

K i t k t n  t ^ e h u i K Z dłftfO- 
kta a ??’-•

kt»k^ poszokaję pessdy ®d ąXi Ioł> 
15lXi »  elektr*»si, fabryce «we*ta- 
e.leie *  »ryw*tsem frsedgtęWorstisie 
moż® być i ® Pax«*ńskiem. L*sl«* 
»e sgla*sc*i* gyml „El ktr#teehn!k“ 
agrz«es**®«i yrsyjwejc W. P. '4)*' 
eesty Ciała. Podgórze—Kr*Kó». 6̂* 
gionós 12.

b p  r z e z a m
”TwTT10rin*b$we 
Naw*— P»yai»lta t ł

mjg'g TT". . ' wybór a&arktzes K*ty 
l  ż 1 f  i stów, y4ó«i«»ek 

M walny, kaitów  # r««  klclłzay 
sy®J i fsń««a*k F® S^jstssue «i»ki«n 

T argow a 4 I AtęSr»’ Lllsay 
eow*. ___...i-—'-   "■“""'"“•rrrn^giwau-
h U t Y B D f V  i  T l j

wykasttłó**!:* s*rga*is*j* *r*ąd ga»l- 
f*Tr*ś*« *f*rty dla „ J» f
dtlat Jasra* . 11 .

E  o  c y  K i o p e  j e  p o  w  *z«*
„ U f . «  0 ?£*lbrsBi», I*stre o?r,mlA 
4 - 0  ą  ix-mi—sjr**4»a. K*sci*l*s ń

J L     .........
W y p r a w i a m  U S J i - S
k*z:«, tsfcórs* i lisi*. Słsnomaa, 3 
ła j a  13, M*llikł, __ _________ _

i  r z y j m u j e
daaia. Ś-g M*ja 10, Molieki. ______ ^
TTTT™ 20“ w rzen ia  r. b. *
i*  f t  i®* mieszaans* portfel s' ^ zasi  
gr*aat»wy, sBW)*r*iący pas***rt as * 
JgOM»g* Poj*B»»aki*ffo, wydany pr 
włidss uitHseiisiB 9 ; as iana 4o3rams»*j 
gotÓJfltc Ł tłisw y  posiadasz 
feia f-rossony js»t o zwrot do Reda* 
„Iskry" passpajte i 4 «knm®stóvr, ■ 
przedstswiaj^syca śia *ł#f* isdssj 
trści, sa sagr*łq całej gotov?iz*T> 
wartej w portfsiu. —»«

Z  k t » ! ?w e « s a c j ę  f' s nsuc*i
polskiego, Ofsrty p»d A. Z. sfeł»»a  ̂ l r(l 
ssę w ,.Iskrze*-

nTi7t«* B!łżss c*i*sybel®i “*“/$)•vJ -1 i i !C  się pisania na maszynie (u 
terwooi). Ofsrty z podaniem warnaW 
proszę składać w „Sakrze* pod „Piln* *

miwiA-ijwwrtMi s >!B«eMK*is3Cłi!ełan«»»i


